CENA DZIENNIKA: 

w Łodzi: E 
Reózmie. n s coc e 3 re. 8 k. => 
Półroszmia no «1... „ 4k 50 
8k. 50 


Kwartalnie E | 


| pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz -petitem lub za jego 
miejsce: D ag ; í 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop, 
za 2 razy 18. k., za 3 razy 18 k., za 4 
razy 22 k, za 5 razy 25 k., za 6 razy 

. 28 kop. : - 

~ Nekrologi: za każdy wiersz 12 kep. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięeznie. 


Kalendarzyk. 
Dziś; Katedry św. Piotra w Rzymie. © / - 
Jutro: Kanuta Kr. i Henryka Bisk. Męczennika. 
Wschód słońca o godz. 8&8 m2. Zachód o godz. 4: m. 20 
Długość dnia godz. 8 m. 18. Przybyło dnia godz.—m.40 


-= | Biuro Redakcyi i Administracyi 
- ULICA CEGIELNYANA-Nr. 271/b. 
Adres telegrafic Z ny: 


|ziono arsen, strychninę i rtęć; prócz tego by, początkowo władające małemi, lub nie- | lem. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. -` 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


Kułakowski, Łódź. 


Nie jest to wszakże znak obiegowy, 


- STACYA DOŚWIADCZALNA 


W ŁODZI. * : RAD $ 


„Powodując się niezaprzeczonym faktem, 
że obecnie. ogromna ilość materyałów spo- 
żywczych, jak nabiał, mąka, kasza i t. p. do- 

„wożonych na rynki, bywa bardzo. często jak 
najgorszych przymiotów, że artykuły spożyw- 
cze krajowego i zagranicznego wyrobu znaj- 
dujące się w handlu, bywają podrabiane lub 
fałszowane w sposób zwykle szkodliwy zdro- 

“wiu, że wody studzienne w Łodzi. są po wię- 
kszej części, nie do użycia, : a nawet niektóre 
silnie zanieczyszczone przesiąkami fabrycz- 
nych odpływów stanowią istotne trucizny że li- 
cznym fabrykom potrzebną być możekontrola 
dobroci przetworów chemicznych, a często- 
'króć i pewne wskazówki. czerpane z nauki 
„chemii, że lekarzom: miejscowym mogą być 


pożądane chemiczno-mikroskopowe badania] ` 


- KORESPO 


jąc się, powtarzamy, 'wyżej  przytoczone-| ` 


pewnych wydzielin organizmu. przy stawia- 
niu -«dyagnozy chorób i t. p. — powodu- 


mi względami, jeszcze przed dwoma laty pp. 


A. Fuchs i Knichówiecki otworzyli. w na-|- 


„szem: mieście na wzór licznych zagranicznych 
przykładów stacyę chemiczną t. j. laborato- 


yum przeważnie dla prac analitycznych, mi- 
kroskopowych i prób chemiczno-technicznych. | O 


„Przyznać należy, że podobny zakład rze- 
czywiście posiada. w naszem fabrycznem i 

rzemysłowem ognisku, niezaprzeczoną racyę 
bytu i funkcyonując normalnie, może oddać 
miastu prawdziwe usługi. Jakoż praktyka 
dwuletniego już istnienia stacyi chemicznej 
wykazuje,że tak jest wistocie. Wykonywaniem 
sumiennem, 'opartem na gruntownej znajo- 
mości rzeczy licznych prac, stacya wyrobiła 
sobie już dzisiaj w kole inteligentnem zupeł- 
ne uznanie i stała -się prawdziwie potrzebną. 
Na dowód tego przytaczamy-tu kilka cyfr, 
przedstawiających działalność stacyi za pół- 
‘tora roku jej rzeczywistego istnienia. W tym 
przeciągu . czasu zostało dokonanych chemi- 
czno-mikroBkopowych badań dla pp. lekarzy 
220, z tych .wydzielin anormalnych okazało 
się 170. Rezbiorów wód studziennych, sta- 
wowych, rzecznych 35, z tych nie zdatnych 


do użycia okazało się 18, zaś wprost trują- | 


cych 2, razem 20.  Rozbiorów wód mi- 
neralnych 3; piw 4, jedno okazało się anor- 
malnem; wódek 2, obie normalne; win 6, z 
tych. fałszowanych okazów było 2; octu 4, w 
tem trzy, okaży. liche, z których jeden zawie- 
rał kwas siarczany; mleka 10, w tem rózcień- 
czonych z dodatkiem sody, kredy, -boraksu, 
ałunu było prób 8; śmietany 2, z tych jedna 
„próba zawierała kredę i twarog w ogromnej 
iłości; mąki i kaszy 6, w tem wilgotnych, 


stęchłych, z piaskiem, otrębami okazało 'się 


prób 2; -chleba 3, w jednym bochenku znale- 
ziono znaczną ilość ałunu;:. wód sodowych -4, 
jeden „okaz był: w wysokim: stopniu niesta- 


rannie i nieczysto: przygotowanym; syropów. 


i soków 10,2 tych okazów fałszowanych i szko- 
dliwych. było 3; olejów donapawania wełny 3, 
z nich jeden okaz był nie odpowiedni celowi; 
smarów, 5, w: tem. podrabianych było prób 3; 
ekstraktów farbiarskich 5, fałszowanych oka- 
zów 2; mydeł 3, jeden okaz zawierał ogro- 
mną ilość surogatów; potażu. i sody 4, jeden 
okaz sprzedawany za czysty, okazał się bar- 
020 lichym; chlorku wapna 2, jeden zawierał 
zamało. chloru; zapraw 1 báje 3, z nich wszys- 
kie były dobre; krochmalu 3, dwa oka- 
zy zawierały. gips; melasy 2, jeden okaz 
zawierał zbyt mało. cukru; kosmetyków 
2, jeden okaz okazał: się czystym -rię- 
ciowym (merkuryalmym) przetworem; ` atra- 
mentu 1 okaz dobry; tapet 10, z nich trzy 


| dokonano kilka prób chemiczno-technicznych. | 


Z powyższego okazuje się, że w półtora- 


rocznym: przeciągu czasu zbadano 358 ptrze-! 


różnych okazów, z których 237 czyli 66%; 
było anormalnych lub fałszowańych. Sama 
juź wielkość cyfry odkrytych zafałszowań 


w badanych przedmiotach stwierdza. znaczeż| d 
nie i ważność stacyi chemicznej pod wzglę:: 
Ziyczyć tylko: należy, aby 


dem sanitarnym. 
działalność stacyi. w przyszłości mogła się 


silniej rozwinąć; rozwinąć 'się zaś może wte-. 
dy, gdy będzie popartą przez magistrat, gdy 
miasto wyznaczy pewne stałe, roczne'subsy-. 


dyum, któreby. dało możność szybkiego. ba- 
dania materyałów i artykułów spożywczych 


na rynkach i wykonywania mniejszych prae: 
za .przystępniejsze ceny. Miejmy nadzieję, | 
że szanowni radni miasta z p. Prezydentem | 


na czele tak gorliwie dbającym 0 porządek 
i zdrowótność. miasta, przedysputują i doda- 


NDENCYE. 


"Tomaszó wRaw ski, 10 Stycznia. ; 


zagranicznych. Jeśli jednak 
zmiana rzeczonego systemu jest praktyczną, 
i ze wszech miar korzystną dla danych na- 
bywców,. to. jednak wynikają ztąd skutki, 
które niemal przechylają szalę na stronę 
dawnego sposóbu postępowania. Należy bo- 
wiem pamiętać, że. w obu razach, wełna 
bywa nabywaną na kredyt i wzamian wy- 
dawane bywają weksle. Dawniej weksle 
te otrzymywały firmy: zagraniczne i pusz- 
czały je w obieg w swym kraju; obecnie 
z wekslami takiemi, wystawionemi w mo- 
necie krajowej, posiadacz ich, obnosi się po 
różnych miejscowych kantorach,  przedsta- 
wiając je do dyskonta, dopóki nie znajdzie 
chętnego na nie nabywcy. - Weksle te wi- 
działy więc różne osoby. Opowiadają, że 
ta lub owa firma wystawia. dużo weksli, 
gdy tymczasem wsżyscy też same egzem- 
plarze oglądali, a nareszcie nabywca tych 
wartości zapisuje je. na rachunek wysoko- 
ści obciążenia kredytu danej firmy, która 
w potrzebie zbycia papierów, . otrzymanych 
za towar, znajduje w tem naturalnie nie 
wytłómaczone trudności, wynikające z wy- 
czerpania oznaczonego jej kredytu, przez 
nabycie owych, za wełnę wystawionych we- 
ksli ~ EEE 

Widzimy z tego, że nawet w czasach 
normalnych dla przemysłu krajowego, fa- 
brykant znajduje się nieraz w kłopotliwem 
położeniu pod względem zbywania weksli 
otrzymywanych za towar; o ile trudniejszem 
staje się jego- zadanie otrzymywania go- 
tówki w czasach krytyczniejszych, o tem 
wiedzieć mogą tylko ci, którzy sami się w 
podobnym przypadku znajdowali, lub też 


ci, którzy mieli sposobność zbliska przypa- 


trzeć się działaniom fabrykantów. mniejszej, 
lub sredniej‘ zamożności. ; 
Jest to stwierdzonym pewnikiem, że oso- 


okązy zawierały trujące. metale: miedź, ba- | by posiadające znaczniejsze kapitały, w wy- 
ryt i ołów; marglu i gliny. 3; margiel był(jątkowych .i: nader rzadkich wypadkach, 
bogaty: w fosforany, glina okazała się ognio- | poświęcają się przemysłowi. „Najznaczniej- 
trwałą,. Analiz sądowych 3; w nich znale-|szy kontyngens fabrykantów, stanowią 030- 


tnio załatwią tę kwestyę. m - 


znacznemi funduszami. Ludzie ci posiáda- 
jący mniejsze lub większe zdolności w obra- 


nym zawodzie, pragną przez swą pracę do- 


robić się majątku, po większej zaś części 


'dążą do zapewnienia sobie i swej rodzinie 


przyzwoitego utrzymania. Za granicą zmaj- 
ują się zazwyczaj ludzie majętni lub insty- 
tucyć finansowe, które wspierają radą i fun- 
duszami drobniejszych przemysłowców; uwa- 


żają to nawet' za moralny obowiązek a 


spełniając dobry uczynek, odnoszą i własną 
korzyść, przez opłacające się nieźle umiesz- 
czenie kapitałów. (Co jednakże najważniej- 
sza, że przyczyniają się przez to do rozwo- 
ju miejscowego przemysłu, a tem. samem 
i do: powiększenia ogólnego dobrobytu. 

U. nas, - początkujący.lub niezamożny fa- 
brykant jest pozostawiony własnym siłom; 
sam. musi zarządzać częścią techniczną swe- 
go zakładu, sam zajmować się kupnem mate- 
ryałów surowych, sam również troszczyć o 


<>] zbyt gotowych wyrobów, nadto—co jest rzeczą 
| najważniejszą-—na jego barkach spoczywa tak- 


że cały ciężar operacji finansowych, czyli 


trudność w otrzymaniu gotówki na wypłaty 


obotników, na spełnianie swych zobowią- 
zań i t. p. wydadki. Jest to jak widzimy 


t| brzemię zbyt ciężkie dla pojedyńczych osób; 


to też: często: położenie: ich jest godnem po- 
litowania i dlatego wielka liczba tych mło- 
dych latorośli, po bardzo krótkiem istnie- 
niu, więdnie i kończy bezpowrotnie swój 
byt, jedynie z braku. orzeźwiających kropli 
rosy, lub też ożywczych promieni słonecz- 
nych! | | | 
„Tutaj mamy niestety mnóstwo przykła- 
dów, stwierdzających prawdę powyższego 
opisu. Początkujący lub średniej zamożno- 
ści fabrykant, musi nabywać surowe mate- 
ryały na kredyt, płacąc za takowe o wiele 
drożej aniżeli jego bogatszy współzawodnik, 
gdyż sprzedawca liczy sobie kilka odsetków 
na delcredere; już więc naturalnie towar 
gotowy jego samego o tyleż drożej. koszto- 
wać musi. a i 
Przy sprzedaży. gotowych wytworów. fa- 
brykanci tacy napotykają też. wielkie tru- 
dnóści, W mieście tutejszem zbyt towa- 
rów odbywa się wyłącznie przez pośredni- 
ctwo, tak zwanych „komisyonerów” — ludzi 
prowadzących żywot zupełnie dostatni, nie 
mających żadnych trosk, ani odpowiedzial- 
ności, chyba w obec swych klijentów, kup: 
ców, którym zamały  wyrobili kredyt; po- 
mimo, iż. w razie nastąpionej  niewypłacal- 
ności takiego kupca, wysokość tego kredy- 
tu okazuje się jeszcze przórażająco wielką, 
w stosunku do jego przypuszczalnego ma- 
jątku. 
Właściciele większych zakładów fabry- 
cznych, zwykle sami, lub przez swych pomo- 
cników, odwiedzają kupców w miejscach ich 
zamieszkania, w celu otrzymywania: zamó- 
wień; inni znów mają swych miejscowych 
agentów; większość. zaś fabrykantów, -nie- 
będąca w stanie — z powodu szczupłych 
wymiarów produkcyi — przyjmować zamó- 
wienia na większe ilości jednogatunkowego 
towaru, musi się zadawalniać miejscowym 
zbytem i czekać aż go pan komisyoner 
w towarzystwie kupca, odwiedzić raczy. Pan 
komisyoner zaś, który bardzo często słabe ma 
wyobrażenie o odpowiedzialności majątkowej 
kupca, gdyż mało go ona obchodzi, pragnąc tyl- 
ko, aby ze względu na swą własną korzyść, jak 
najwięcej nabyto towaru, stara się różnemi 
argumentami i całą siłą swej wymowy skło- 
nić fabrykanta do sprzedaży, rozumie się 
po jak najniższej cenie; gdyż: dla utrzyma- 
nia sobie przychylności kupca, komisyoner 
musi się starać: o to, ażeby mu jak najwięcej 
i jak najtaniej dano towaru na kredyt. Fa- 
brykant, któremu na razie potrzebne są pie- 
niądze,— pomimo bardzo małego zysku, lub 
też nawet ze stratą -robi interes i do- 
staje w zamian za śwój towar, zapisany świ- 
stek papieru, który w ogóle nazywają weks- 


WA A O O O AA 


którym można zapłacić robotników, ani też 
pokryć swoje zobowiązania. Trzeba się 
więc udać do bankiera, lub innej osobisto- 
ści, zajmującej się wymianą weksli na go- 
tówkę. Tutaj fabrykant omawianej katego- 
ryi, znów nierównie większe -musi ponieść 
straty, aniżeli bogatszy jego współzawodnik, 
gdyż ma tu wpływ stopień odpowiedzialno- 
ści sprzedawcy, a częściej jeszcze zdarza się, 
że weksel bywa mu zwróconym, z powodu 
wyczerpania oznaczonej wysokości kredytu. 

Jeśli w czasach normalnych są do zwal- 
czania takie trudności w nabywaniu gotów- 
ki, to wzrastają one do maximum podczas 
zastoju w świecie finansowym, lub też w cza- 
sach mniejszego zapotrzebowania towaru, 
Zmany mi jest wypadek, że wystawiający 
weksel fabrykant, zgłosił się w tych czasach, 
do posiadacza takowego, ofiarijąc mu po- 
łowę długu gotówką, resztę zaś w wekslu 
kupca; na to wszakże nie zgodzono się i we- 
ksel fabrykanta zaprotestowanym został. — 
Cóż w takim razie pózostaje do czynienia? 
Fabrykant chce wszelkiemi siłami spełnić 
zobowiązania ; w walce o byt swej firmy, nie 
szczędzi on ofiar, uważa za szczęście, że zdo- 
łał sprzedać towar, gdyż kupców mało, o- 
trzymał nareszcie weksel, odetchnął szczęśli- 
wy, że będzie mógł płacić, ale wkrótce na- 
stępuje rozczarowanie: weksłu z powodu o- 
gólnego braku gotówki, nikt nabyć nie 
chce, a tu nietylko weksle własne, lecz 
irobotników zapłacić należy. Bieży więc 
nieborak do tutejszych handlarzy sukna 
i sprzedaje im za bezcen. Są to fakty zbyt 
często się powtarzające, a w skutkach swych 
niechybnie prowadzące do upadku tego ro- 


| dzaju fabrykantów. 


Uwagi moje nad srodkami polepszenia by- 
tu średniej i uboższej klasy fabrykantów, w 
następnej korespondencyi postaram się wam 
przedstawić; dziś nicch mi wolnó będzie wy- 
razić nadzieję, że zawiązująca się u. nas gru- 
pa łódzkiego oddziału towarzystwa popiera- 
nia przemysłu i handlu, 'coś w tej mierze 
zdziałać potrafi. | 
i ‘Dahal, 


- Wiadomości handlowe 
i przemysłowe. 


Sprawozdania handlowa, : 2 


Amsterdam, 9 Stycznia. (Bawełna). Dla 
ruchu targowego zarówno tutaj jak i gdzie- 
indziej” wiadomości amerykańskie z miesią- 
ca zeszłego były: miarodajnemi. Przy ró- 
żności opinij co do wielkości obrotów, co- 
dzienne depesze z Ameryki mają nadzwy- 
czajny interes dla fabrykantów. Wielkie 
zapasy aż do wielkiejnocy wywarły. nacisk na 
targi a ceny ustawicznie się chwiały; nato- 
miast zmniejszenie się żapasów w dwóch o- 
statnich tygodniach wywarło skutek wprost 
przeciwny. Nastąpiło polepszenie, którego 
doniosłości jeszcze przewidzieć nie można, 
jeżeli dowozy do portów ainerykańkich bę- 
dą tak szczupłe jak ostatniemi dniami. 
Wiarogodne sprawozdania mówią tylko o 
5,600,000 bel, a oprócz tego na uwagę prze- 
cież wziąć należy mniejsze nieco zbiory. 
W takich okolicznościach możemy uważać 
bawełnę za artykuł spekulacyjny, gdyż cho- 
ciażby składy powięksżyły się, to jednak 
ceny dzisiejsze są tak umiarkowane, że ich - 
podniesienie się byłoby usprawiedliwione, 
Londyn, 12 Stycznia. (Targ towarów. 
Sprawozdanie tygodniowe). W Mincig-lane 
stosunki zmieniły się niewiele od: czasu nowe- 
go rozpoczęcia interesów po świętach. Tar- 
gi nie są: ożywione, ale dosyć stałe. Na 
targu cukrowym była cisza odnośnie do to- 
waru surowego, a pływające ładunki sprze- 
dawano po: cenach przystępniejszych, Qu: 


kier burakowy stracił przeszło tygodniową 
zwyżkę, z powodu spodziewanego powiększe- 
nia jego produkcyi, której ilość na tok 
1883/4 Licht oznacza dla całej Europy na 
2,135,000 beczek. Rafinowany cukier sła- 
bo. Rum spokojnie. Kawa: gatunki bra- 
zylijskie były żądane po cenach stałych. 
Kolorowa z pluntacyi Ceylońskich, przed- 
niego i najprzedniejszego gatunku osiągnę- 
ła także przy dostatecznym popycie, wyż- 
sze ceny. W innych gatunkach cisza i bez 
zmiany. Kakao trzyma się stale. Herba- 
ta: chińska trzyma się silnie przy spokoj- 
nem wszakże usposobieniu; indyjska. bez 
zmiany. Ryż słabo. Sago drobnoziarniste 
3 do 6 drożej. Perłowe, tapioka wyżej. 
Pieprz czarny trzyma się silnie i idzie w 
górę; biały znowu drożej płacony. Gałki 
muszkatowe ospale. Kwiat gwożdzikowy 
tańszy. CGrwoździki zanzybarskie o 5/, do 3/4 
p. drożej, z powodu spekulacyjnego popytu. 
Cynamon stale. Imbier bez zmiany. Sale- 
tra była do kupienia po niższych cenach. 
Saletrzan sodowy silniej. Szelak podnosi 
się. Materyay apteczne: olejek ko- 
palowy o 1 do 2 sz. drożej. Balsam peru- 
wiański zaniedbany. Kamfora trzyma się. 
Skrom bobrowy spokojnie. Ipekakuana i 
piżmo stale. Guma arabska nieregularnie. 
Skóry: wschodnioindyjskie nieregularnie, buf- 
falskie stale. Nasienie lnu silniej.. Oleje: 
rzepakowy stale; lniany silnie i powoli na 
zwyżkę; palmowy spokojnie i nominalnie 
bez zmiany, kokosowy silniej, oliwa trzyma 
się. Nafta nizko i spokojnie. Terpentyna 
cofnęła się. Łój rosyjski bez zmiany; au- 
stralski bydlęcy o 6 p. droższy, owczy sta- 
le. W skórach wyprawnych popyt mierny, 
ale one trzymają się silnie. Jedwab’ suro- 
wy spokojnie i bez zmiany. Dźut 10 sz. 
niżej, niż w przeszłym tygodniu. Konopie 
manilskie utrzymują się przy swojej ostat- 
niej cenie. Len bez zmiany. Targ arty- 
kułów żywności i masła ospały, a ceny 
wszystkich gatunków mniej więcej nizkie. 
Bér amerykański trzyma się silnie, przy 
dosyć żywym popycie na przednie gatunki, 
które notowano 65 do 66. W słoninie 
obroty słabe, ceny bez zmiany. Metale: 
miedź trzyma się mocno; sztaby chilijskie 
gotówka 57 £. 10 s. do 58, na 3 miesiące 
58 E. do 58 £. 10 s. Wallaroo i Burra- 
Burra nominalnie. Cyna stoi bardzo imo- 
cno, przednia, obca na rach. 88 É. 17 s. 
16 p. do 84 Ł. 10 s, 3 miesiące 84 Ł. 
10-s. do 85 Ł., angielska 88 do 89 E. Ni- 
derlandzkie Towarzystwo handlowe zapowia- 
da na 3l-go w Roterdamie licytacyg na 
22,400 sztab Banka. Hiszpański ołów 11 £. 
10 sz. Cynk 15 È. do 15 E. 5 s. za gatun- 
i pospolite. Zgromadzenie fabrykantów 
blachy białej odbyte w przeszłą środę, posta- 
nowiło obecne ceny utrzymać. Zapasy w 
Walii i w Liverpoolu zmniejszyły się w prze- 
szłym roku o 200,000 pak, a wywóz roczny 
powiększył się o 250,000 pak. 
Norymberga 12. Stycznia, (Chmiel) 
Na targu usposobienie bardzo mocne. W czo- 
raj sprzedano około 200, dzisiaj około 300 
bel. Ceny były dzisiaj o kilka marek wyższe. 
Zapasy ciągle się zmniejszają, ponieważ obroty 
większe od dowozów. Notowano: wirtem- 
berski prima 183-185 marek, średni 165-176, 
hallertauerski prima 183-185, średni 165- 
175, polski prima 183-185, średni 165-175, 
alzaeki prima 170-175, średni 160-170, gór- 
ski 175 do 183, zwykły towar targowy 160- 
175, ajszgrynderski 160-180. 
Bradfor, 10 Stycznia. (Wełna). 
Usposobienie mocne. Ządania powoli pod- 
noszą się i dokonano rozmaitych obrotów 
zarówno na spekulacyę jak i na potrzeby 
bieżące. 


STRASZNY KUZYN KASI. 


Nowella 
Pawia Denham. 


— Katarzyno, pamiętaj moje słowa; jeśli 


mi nie przyjdziesz wnet do rozumu, to zapa- 


kuję cię do Galway, do klastoru twojej ciotki 


Urszuli, a O'Powerstown zapiszę twemu wa- 


ryatowi kuzynowi, Terremu O’Brien. 
Temi słowy przemawia] silnie zbudowany, 


wyglądający na człowieka gwałtownego, pod- 


żyły szlachcie o mocno czerwonej twarzy, 


załzawionych niebieskich oczach i siwych 
najeżonych włosach — do sprytnie a krmą- 
brnie wyglądającej dziewietnastoletniej pan- 


ny, stojącej przy nim z kapeluszem w ręku, 


a widocznie szukającej sposobności by czem- 
prędzej się wymknąć. Scena ta odbywała 
się w pokoju jadalnym, we dworze O'Po- 


werstown pięknego lipcowego poranku. 


— Tak moja panno,—mówił dalej stary 


szlachcic— wsadzę cię do klasztoru. 
-— Dobrze papo,—odrzekła—sądzę... 
— Sądzę, sądzę! 
sądzić, mościa panno, kiedy masz mmie, 


abym za ciebie sądził... Niespodziewałem się 


dożyć dnia, w którym córka moja zechce 


sądzić—i to jeszcze w tych rzeczach. Czy 


Co ty masz za potrzebę 


— J m 


Berlin, 12Stycznia. (Skóry). W końcu po- 
przedniego i w ciągu obecnego tygodnia 
{z jarmarku i innych stron przybyło tyle na- 
bywców na targ tutejszy, że żądania były 
dosyć liczne. Wskutek tego, a także z po- 
wodu nadeszłych zleceń z prowineyi, zapa- 
nował dosyć żwawy ruch w obrotach skô- 
rami pomiędzy hurtownikami i komisyone- 
rami. Następstwem tego była zmiana spo- 
kojnego usposobienia w Grudniu na nieró- 
wnie znaczniejsze. Składy komisowe były 
około nowego roku bardzo licho zaopatrzo- 
ne, a Że i w tygodniu bieżącym dowozy by- 
ły nadzwyczaj szczupłe, artykuły więc zwy- 
kle odbiorców znajdujące, zeszły do bardzo 
małej ilości i nietylko dawne ceny można 
było za nie osiągnąć, ale nawet odzyskały 
zniżkę grudniową. Sprzedaże nie o wiele 
przewyższały dowozy*, tak, że składy komi- 
sowe znacznie się zmniejszyły i skutkiem 
tego nie przedstawiały dostatecznego wybo- 
ru, żądania pięknych nadueńskich pode- 
szwianek na potrzeby wojska były ożywione. 
Skórami i skórkami surowemi obroty były 
nieznaczne, fabrykanci nabywali jedynie dla 
pokrycia potrzeb najniezbędniejszych, 
- Ruch handlowy na graniay prusko-rosyjskiej. 
Od 4 do 11 Stycznia r. b. przeszło z Ro- 
syi przez Ejdkuny -4,703,000 kilogramów, 
z czego na samo zboże przypada 590,000 
kilogramów. Jednocześnie przeszło przez 
Ejdkuny do Rosyi 567,753 kilogramów. 


Defraudacya papierów wartościowych. Zna-| Szcze 


ny ekonomista francuzki, Paul Lieroy-Re- 
aulieu. w dwu wyczerpujących artykułach 
zastanawia się nad przyczynami zdeprecyono- 
wania papierów wartościowych we Francyi 
i tak kończy swoje rozumowania: Przy- 
czyny, które dotknęły ogół naszego rynku, 
są łatwe do uchwycenia. Z jednej strony 
najlepsze nawet głowy oszołomiły się nieco 
pomyślnością, która się jeszcze nie utrwa- 
liła, z drugiej strony ogólne położenie eko- 
nomiczne świata pogorszyło się. Przyczyny 
te miałyby wszakże drugorzędne znaczenie, 
gdyby nie inne, które się do nich przyłą- 
czyły i specyalnie dotyczą Francyi. Nale- 
żało i należy jeszcze teraz zlikwidować 
wszystkie przedsiębierstwa źle pomyślane 
podczas okresu 1881. Z drugiej strony — 
i w tem leży zło największe, — finanse 
państwa były prowadzone bez żadnej oglę- 
dmości, roboty publiczne były nadzwyczaj 
przesadzone. misye bądź publiczne, bądź 
ukryte, papiery państwowe albo. wszelkich 
towarzystw, ukazują się nieustannie. Na- 
reszcie kierunek polityki francuzkiej na we- 
wnątz i na zewnątrz nie ma ani stałości 
ani umiarkowania ani koniecznego znty* 
słu konsekwencyi. Dopóki te okoliczności 
się nie zmienią, nie można zgoła spodziewać 
się prędkiego i stanowczego podniesienia 
się rynku finansowego. 
Reorganizacya banków . włoskich. 
projekt do prawa w tym przedmiocie 
przedstawiono obecnie izbie deputowa- 
nych we Włoszech. Główne zasady proje- 
ktu są następujące: Rząd zezwala na za- 
kładanie nowych banków z kapitałem no- 
minalnym 15 mil, lirów przy wypłaceniu 10 
mil. lirów. Każdy zakład bankowy ma pra- 
wo puszczenia w obieg potrójnej ilości ban- 
knotów w stosunku do kapitału rzeczywi- 
ście wpłaconego. W r. 1884 rząd nakaże 
kontrolę kapitału wpłaconego przez wszyst- 
kie banki, dokonać się mającą przez sześć 
już istniejących banków. Maksymum not 
mających się puścić w obieg ustanowiono 
na 1050 lirów. Rządowi służy prawo po- 
większenia tej sumy, gdy sam banknoty 
państwowe zechce wycofać lub w razie po- 
trzeb nadzwyczajnych. Nowe banki mogą 
dyskontować weksle z terminem trzymie- 


Nowy 


| 


sięcznym, mające przynajmniej trzy podpisy. 
Bankom wolno zrzec się emisyi. banknotów 
lub też takową ustąpić. 


WIADOMOŚCI: 1. ROZPORZĄDZENIA 
RZĄDOWE. 


£ Prezydent m.- Łodzi wzywa wszystkich młodych 
ludzi zapisanych „do ksiąg ludności. stałej, urodźo- 
nych w 1863 r, aby stawili się niezwłocznie do 
kancelśryi tótejszego Magistratu dla okazania i 
sprawdzenia potrzebnych dowodów, „dotyczących 
stopnia wykształcenia, uzdolnienia w rzemiośle i 
stosunków rodzinnych. : ; 

Mający prawo do wyjątków, prolongat i ulg w 
wykonaniu powinności wojskowej, stosownie do $ 
45, 62, 123 i 124 Ustawy, winni zameldować o tem 
w Magistracie i przedstawić odnośne dowody nie 
później jak 1/13 Kwietnia r. b. ` 

Każdy z meldujących się w Magistracie młodych 
ludzi, winien mieć przy sobie książeczkę legityma- 
cyjną i księgę meldunkową tego domu, w którym 
mieszka, lub przynajmniej kartkę, z podpisem właś- 
ciciela, świadczącą o tem, że okaziciel jej rzeczy- 
wiście mieszka we wskazanym domu. 

Młodzi ludzie tegoż samego wieku z innych okrę- 
gów poborowych, przebywający tu za paszportami, 
mogą wpisać się—jeśli tego sobie życzą i posiadają 
prawo według § 119 Ustawy o powinności wojsko- 
wej — do tutejszego okręgu poborowego, lecz nie 
później jak 15/27 Stycznia r. b. 

Nakoniec ostrzega się pomienionych młodych lu- 
dzi, że niestawiający się dobrowolnie i nie zapisani 
z własnej winy. do spisu poborowego, podlegają od- 
powiedzialności określonej przez $ 158 i 213 wyż 
przytoczanej Ustawy. 


Kronika Łódzka. 


(—) Ofiara przesądu. Przed tygodniem 
zachorowała matka 5-ga dzieci, żydówka, na 
„miserere.” Ozterech lekarzy, którzy miej- 
scowym zwyczajem z kolei odwiedzili chorą, 
upewnili ją, że jedynym ratunkiem dla. niej 
jest rychła operacya i po porozumieniu się, 
polecili familii, ażeby ją jeszcze tego samego 
dnia, a raczej nocy przewieziono do szpitala. 

Przybyli o jedenastej godzinie w nocy do 
odległego szpitala,—chorej nie zastali. Po- 
kazało się, że miejscowy „mawakim* (tak 
nazywają starozakonnych, zajmujących się 
doglądaniem chorych) przekonał rodzinę 
chorej, że operacya niepotrzebna. Chora po 
kilku dniach ciężkich cierpień, zmarła wczo- 
raj. | ; 

T) W dniu 16 b. m. o godzinie 9-tej 
wieczorem, w jednym z domów położonych 
w odleglejszej części miasta zapaliły się sa- 
dze. Właściciel domu zażądał przez telefon 
połączenia go z najbliższym oddziałem stra- 
ży ogniowej, co też uskutecznióno. Gdy 
wszakże po długiem dzwonieniu nikt się nie 
odzywał, właściciel domu znosił się przez te- 
lefon z dowódzcą, a następnie z poddowódz- 
cą straży. Z jednego miejsca odpowie- 
dziane, że dowódzcy nie ma w domu, z dru- 
giego zaś nie nie odpowiedziano. Tym- 
czasem domownicy zagasili sadze. 

Nie wchodząc tymczasem w bliższy ro- 
zbiór kwestyi, jaką wypadek ten nasuwa, 
nadmieniamy tylko, iż byłoby wielce pożą- 
danem, ażeby publiczność powiadomioną 
została, o ile korzystać może z telefonów 
zaprowadzonych w oddziałach tutejszej stra- 
ży ogniowej. 


krajowa i zagraniczna. 


== Dzienniki pełersburgskie podają bliższe 
szczegóły o- projekcie nowej ustawy proce- 


— Nie wiem doprawdy— odrzekla młoda 
osoba wzruszając ramionami.— Czasem mu- 
szę wątpić o tem ojcze, gdy jak teraz np. 
naywasz mnie Katarzyną, i grozisz odesła- 
niem do ciotki Urszuli, gdy ja ani odrobinę 
nie nadaje się na zakonnicę. 


,— To mnie bardzo mało obchodzi, —nuczy- 
nię to Katarzyno! krzyczał O'Power, wście- 
kle tupiąc nogą osłabioną przez odagrę. 
Pójdziesz do klasztoru, jakem Ulice O'Poweni 

— Nie unoś się drogi ojczulku! chodź, 
nazwij mnie Kasią i rozpogódź czoło, a ja 
uczynię co zechcesz — rzekła z przymile- 
niem, obejmując ojca za szyję. 

— Więc wyjdziesz za pana. Jobna co? 
mów jako moja serdeczna Kasia. 

— Pomyślę o tem ojeznlku, ja zawsze 
chętnie spełniam wszystko czego sobie ży- 
czysz, wyjąwszy kiedy się unosisz—co ci się 
czasem zdarza—przyznaj,—odrzekła wstrzą- 


sająe loczkami;—a teraz bądź zdrów ojczul- 
ku, idę zajrzeć do krówek. 
— Nie m 


Nie myśl o krowach; czeka cię ważniej- 
sze zajęcie. 
jezulku ami słowa dziś wi 
nu Johnie!—albo... 

— Ależ on przybywa tu dziś i ma zostać 
miesiąc, albo sześć tygodni, —rzekł O'Power 
surowo spoglądając w twarz córki. i 

— Pan John przybywa tu dziś i ma zo- 
stać miesiąc lub sześć tygodni? Po co on 
tu przybywa? — zapytała Kasia z zadziwie- 


pra 


geej o pa- 


jestem starszy od ciębie?—czy jestem twoim | niem, otwierając szeroko oczy. 


ojcem? Tak, czy nie? 


— Po co? rozumie się, aby się z tobą oże- 


w a pr żę Ów mi A 
AAA PZ W Zz EZ EA R Z LEZA EE R PRZ OAZĄ 
O OE a EE ONE N | w 


nić, moja kochana,—rzekł ojciec z przymie 
leniem... 
— Ach tak?.. pomyślimy 0 tem panie 


John—mruknęła Kasia. — Zobaczymy, czy 
nie uda nam się uczynić ci O'Powerstown 
zanadto dusznym, nim czwarta część tego 
czasu upłynie.—Drogi ojcze, — rzekła gło- 
śno-—czy ty naprawdę i szczerze ŻyCzysz S0- 
bie, żądasz i rozkazujesz swojej jedynaczce, 
aby wyszła za tego czerwonosego, pomarań- 
czoskórnego, piernikowowłosego starego nie- 
dołęgę? 
 —, Katarzyno O'Power! życzę sobie, żądam 
i rozkazuję ci wyjść za mego drogiego, sta- 
rego przyjaciela, pana Johna Stauwton. Zży- 
łem się z tą myślą. Jego nos nie jest znów 
tak bardzo czerwony... 

— Nie! odrzekla Kasia pełna namasz- 
czenia, nie jest czerwieńszy od nosą majora 
Mac-shane, lecz za to ma strasznie miedzia- 
ny odcień. 

Q'Power z trudnością powstrzymał się od 
śmiechu, „bo nos majora był przedmiotem 
częstych żartów jego przyjacić Po chwili 
jędnak rzekł z powagą: 

— Płeć sir Johna jest rzeczywiście co- 
kolwiek cytrynową, lecz nie zapominaj moja 
kochana, że on przebywał długi czas w Ja- 
majce. ; 

— Jaka szkoda, że tam nie został! 
przerwała Kasia, 
lokami, — wyspa 
zdobę, 

— Młusznie m 
słusznie, wielką 


wyzywająco wstrząsając 
straciła w nim wielką o- 


oja droga! słusznie; bardzo 
ozdobę, Cieszę się żeś to 


jak jego akcye, 


dury sądowej w sprawach osób własnowol- 
nie opuszczającyeh granice państwa, bez 
pozwolenia władz i bez. pasportu. We- 
dług dziś obowiązujących przepisów, sąd 
okręgowy, na podstawie protokółu miejsco- 
wego rządu gubernialnego, sprawdza fakt 
samowolnego wyjazdu i ogłasza w dzienni- 
ku urzędowym, iż osoba nieobetna jest po- 
szukiwaną przez władze, po upływie zaś 6 
miesięcy od daty pierwszego ogłoszenia, wy- 


i|daje wyrok,. skazujący taką osobę na po- 


i zbawienie, praw i- wysłanie do Syberyi, w 
razie jeżeli powróci do kraju. Takich czyn- 
ności sądy okręgowe załatwiają rocznie o- 
koło 500. Tymczasem doświadczenie pou- 
cza, iż wyroki nie znajdują zastosowania, 
gdyż osoby winne albo nie wracają do 
kraju, albo też wróciwszy, okupują wyrok 
karą pieniężną pasportową. Otóż obecnie 
projekt wspomniany zmienia obowiązujące 
przepisy, sprawy osób bez pasportu i po- 
zwolenia porzucających kraj oddaje pod 
roztrząsanie sędziów pokoju i powiększa 
kary pieniężne za wyjazd samowolny. © 
-== Ministeryum sprawiedliwości wystąpiło 
do rady państwa z projektem utworzenia 
w senacie departamentu do spraw wło- 
ściańskich w miejsce dziś istniejącege wy- 
działu. Nowy departament pod nazwą dru- 
giego departamentu senatu, ma się składać | 
z czterech specyalnych ekspedycyj. Rada 
państwa zatwierdziła projekt ministeryum 
wraz'z pówiększonym o 15,000 rs. rocznie 
etatem departamentu. 
== Bank państwa zawiadamia, iż bilety 
kasy państwa wartości 50 rublowej, seryj 
COLXXII, OGOLXXIII, COLXXIYV, 
CCLXXV i wartości 100-rublowej seryj 
COLXXVI, COLXXVI, OCLXXYIL, 
i COLXXIX sprzedawane są w Banku 
państwa i we wszystkich jego kantorach 
i oddziałach. 


== Senat finlandzki roztrząsa projekt osu- 
szenia wszystkich błot w Finlandyi i budo- 
wy na tych osuszonych błotach całej sieci 
nowych dróg; na cele tego przedsięwzięcia 
skarb księztwa finlandzkiego przeznacza 
milion marek rocznie w ciągu lat 125-ciu. 


oain RZOŃCA, 


— Ruch emigracyjny wśród kolonistów nie- 
mieckich, po dwumiesięcznej przerwie je- 
siennej, znowu zaczyna wzrastać. 

W tej chwili wyjednywa pozwolenie prze- 
siedlenia się 35 rodzin kolonistów. 

Prąd ten najsilniej jest rozwinięty w gu- 
bernii siedleckiej, zkąd wychodzi 15 rodzin 
i w kaliskiej, z której emigruje 10 rodzin. 

W innych guberniach statystyka wyka- 
zuje znacznie mniej przesiedleń: w łom- 
żyńskiej 6, radomskiej 2, piotrkowskiej i 
płockiej po 1-em. 

Koloniści przesiedlają się wciąż do gu- 
bernii południowych — chersońskiej, poł- 
tawskiej, wołyńskiej i innych. E 

— Aptekarze warszawscy krzątają się około 
założenia laboratoryum farmaceutycznego i 
utworzenia wzajemnego ubezpieczenia fabryk 
od ognia. Oba projekty roztrząsane będą 
na ogólnem zebraniu członków towarzystwa, 
farmaceutycznego, odbyć się mającem je- 
szcze w b. m. 


— Bezpłatna korespondencya. W wagonach 
pociągów dróg żelaznych dążących ku War- 
szawie, szczególniej zaś w wagonach klasy 
trzeciej spotykać można jak donosi „Kur. 
Codz.” na wewnętrznych ścianach kabalisty- 
czne znaki i krótkie zdania, które na dal- 
szych stacyach odcyfrowywane bywają i zma- 
zywane przez oczekujących już nadejścia po- 
ciągu przemysłowców. (i ostatni, korzysta- 
JĄC z czasu zatrzymania się wagonów, do 
ich wnętrza wchodzą i w umówionym z góry 


sama przyznała, —rzekł O'Power łagodniej: 
— (o do jego włosów — dodał — są one 
przecież prześliczego ciemnoblond koloru. 
— W takim razie musiał mieć na głowie 
perukę—zawoła Kasia z żywością—bo gdy 
go ostatni HO ar jan, włosy jego były 
cynamonowego koloru, jak: prawdziwy cyna» 
mon z Jamajki! Aa naa 
— Ciemnoblond, czy cynamonowy—co to 
znaczy!-—rzekł ojciec rozdrażniony — za to 
gdy zechce nosić perukę z czystego złota, 
da go ra to, moja kochana. On taki bo- 
Baty, je nabab, dziewięć własnych plantacyj 
. — W_ czem polega cała jego słodycz—ob- 
jaśniła Kasia ze ślicznym grymasikiem, 
— Nie przerywaj mi, mościa panno! on 
ma pięćset czarnych murzynów. ć 
— Przypuszczam, że chce mieć 
łą, dla zmiany—i loki 
poruszyły się ze zgrozą. 
— Będziesz ty cicho i dasz mi mówić! 
Mówię, że ma pięćset czarnych murzynów: 
„p ER rozumiem, 
— d setki listów zastawnych i kr 
wych3 akcj przemysłowych R A 
oprócz tego pięć tysięcy funtó 
Kb p ySięcy funtów rocznego do- 
, — Tak, a serce jego jest tak twarde, jak 
Jego gwinee; jego usposobienie tak zmienne, 
i i a on jsam tak suchy i tak 
zwiędły—jak pergamin, na którym sA wypi- 
amns Jego S a Oto moje zdanie oj- 
zu 0 panu Johnie Stauwton, Ni 
stary bałwani Bi 


jednę bia- 
młodej dziewczyny 


miejscu znajdują informacye potrzebne im 
do wykonywania. dalszych. handlowych ope- 
racyj— a głównie zakupu przedmiotów ży- 
wności. do większych miast pizeznaczonych. 

Dowcipne! =; i ; f 

— Konkurs. Galicyjski wydział krajowy 
ogłosił konkurs: z terminem nadsyłania. prac 
po dzień ostatni października r. b. ra dwa 
bardzo pożądane dzieła odnoszące się. dò 
przemysłu naftowego, mianowicie: . „Pod- 
ręcznik chemiczny” i „Podręcznik techno- 
logiczny“. Najlepsze prace otrzymają na- 
grody za pierwsze dzieło. 400-i: 350 złr. za 
drugie 600 i 300 złr. > 
| ..— Kółka włościańskie na Szlązku, pod kie- 
runkiem barona Kaene doszły do liczby 
5,185 członków. „Schles.. Volks. Ztg.” dzieli | 
tych członków, podług narodowości polskiej 
i niemieckiej, Wyliczamiy Kółka mieszane, 
kładąc liczkę polaków na miejscu pierwszem. 
- Bytom (60 pol. 9 niemców); Gliwice (77— 
11); Katowice (44—4); Koźle: (157—17); 
Prądnik (549—771); Opole (462 — 120); 
Pszczyna (191-—19); - Raciborz' (453—183); 
Rybnik i Oleśno mają samych polaków. 
Tarnowskie góry (146-—13). W ogóle, według 
niemieckiego- obliczenia, należy do kółek 
2844 członków mówiących po polsku. 


.* Brał Laskera, zmarłego. niedawno. deputowane- 
go, doszedł w sposób iście oryginalny do wcale po- 
kaźnej. fortuny. Kiedyś przed laty pożyczył on 
pewnemu niało sobie zosnemu indywiduum 100 do- 


larów. Minęły lata i Lasker zupełnie zapomniał |. 


o swoim dłużniku:.. „Pewiiego dnia w Galyeston | 
(Teksas) zjawia sig u niego pewien jegomość i 
oświadcza, 1ż on- właśnie jest tym. w: porę wśpar- 
tym pożyczką człowiekiem, Był to ani mniej ani 
więcej tylkc milioner. Makay. Zamiast'100 dola- 
rów wręczył on natychmiast, Laskerowi 100,000— 
pożyczone albowiem ongi pieniądze: przyczyniły się 
w większej części do pomyślnego. zwrotu w jego 
świetnych obecnie interesach. Oprócz tego wdzięćz- 
ny miljónóć otworzył natychmiast Laskerowi kre- 
dyt na 500,000 dolarów. zd „e + 

* Telefonem mają zostać” niebawem połączone 
Amsterdam z Harlemem. Dokonane próby w zu- 
pełności zadowolniły rzeczoznawców.  Przedsiębior- 
stwo prowadzi towarzystwo telefonów Bella. 

* Skandal w Teatrze. W Rotterdamie dawano. te- 
mi dniami „Łucyę,” . będącą. pierwszym debiutem 
świeżo przybyłej trupy włoskich artystów.Natychmiast 
pośrozpoczęciu widowiska zmiarkowała publiczność, | 
iż coś niezwykłegośdzieje się na sććnie... . Niedługo 
potem „Edgardo“ zaczął najfatalniej chwiać się na 
nogach... po kilku sekundach „Éucja“ padla mu w 
objęcia... pijana. Oburzenie wreszcie. dosięgło szczy- 
tu, gdy zjawił. się i „Lord: Ravenswood“ tak do- 
brze ululany jak i całe towarzystwo na scenie! 
Powstała wrzawa nie do opisania i scenę bombar- 
dować zaczęto. czem kto. miał pod ręką. Zasłonę 
spuszczono, poczem pojawił się reżysór, prosząc o pi 
godziny cierpliwości. W ciągu tego czas zebrano 
miejscowe siły i kurtyna' podniosła się znowu: 
„Marta“ zastąpiła „Eucyg; “a A wzi freńetycz- 
nemi oklaskami przyjęła rodaków. ZA w ara 


Peszt 16 Stycznia. Podczas dzisiejszego 
posiedzenia w izbie niższej, prezes mini- 
strów Tisza, zaprzeczył temu, jakoby stara- 
niem jegó było, zyskać poparcie opozycyi; 
jedynie w przedmiocie prawa 0. małżeń- 
stwach mięszańych, był on w pórozumieniu 
z depufowanymi Iranyi i Szilagyi, dotych- 
czas jednak nikt mu pod tym względem 
nie robił zarzutów, lecz przeciwnie wyma- 
wiano mu, że tego czasem. zaniedbywał. Za- 
przeczył również twierdzeniu, jakoby grupy 
prawicy miały na widoku swoje iuteresa— 
przeciwnie stanowi ona jednolitą całość, któ- 
ra pomimo .wszelkich na nią rzucanych insy- 


-— Stary! nie może być—krzyknął O'Po- 
wer wściekły; — ty: smarkaczu, ezy to nie 
wiesz, że on jest pięć lat młodszy odemnie, a 
przecież zdaje. mi się, że nie nazwiesz swego 
ojca starym? Lecz to mi wszystko jedno, 
stary, czy młody—-musisz iść za niego! 

— Poślubić jego plantacye cukru, akcye, 
listy zastawne, czarnych niewolników — 
wszak tak rozumiesz 0jczulku?-—rzekła Ka- 
sia, podnosząc  hardo swój. mały nosek. 
Bardzo dobrze; nie dam mu odkosza, jeśli 
zażąda mojej ręki ten stary zaganiacz nie- 
wolników. Oto. wszystko co mogę ci przy- 
rzec. - 

-—— Zupełnie wystarczy—powiedział O'Po- 
wer radosnie: W takimi razie jest on już 
tak dóbrze jak :twoim mężem. `A: co, a co! 
będziesz panią Staunlon, moja córko: 

-— Tak, a ja... wolałabym być do końca 
życia Kasią . 0'Power—rzekła. z. westchnie- 
niem; «drogi. ojczulku, «proszę, nie gniewaj 
ię; przybył Albert Talbot, którego znasz 
przecie... e awa l i 

— Ho! ho! moja panno—wizasnął stary | 


wódcy ich ukarani. ` 


|antwerpskiej, Minister finansów odpowie- 


sti? zostanie tajny radca. Giers, powracają- 


podstawę działań przenieść z Suakimu do 


poczem pojawił się reżyser, prosząc o pół |- 


ŻADNE 


nuacyj, działa w interesie dobra swojej oj- 
óżyżny. o 55 


- Paryż 16 Stycznia. | Wedlug telegramu: gù“ 


bernatora  Kochinchiny z Saigon; zapadło 


rozproszeni, do- 


__Bruksella 16 Stycznia. W izbie deputowa- 


nych interpelował poseł Jacobs.rząd w prze- 
dmiocie zamierzonego, zaprowadzenia opła- 


ty od korzystania z wybrzeża w przystani 


dział, iż w przedmiocie tym rząd jest w 
układach z miastem, dziś jeszcze nie 
oznaczono wysokości opłaty, tembardziej nie 
było mowy 0 7 fr. ża metr, jak to podawały 
pisma. T ; 


. Petersburg. 16 Stycznfa. Według „Nowo: 


cy z objazdu rewizyjiego w Turkiestanie, 
mianowany członkiem komisyi do spraw Ży- 
dowskih. 1 | 

‘Londyn 16 Stycznia, - Telegram z Suakimu 
donosi: Baker basza powrócił z Suakimu do 
Massauach; chodzi podobno o` to, -ażeby 


Massauah.' ; | 
Monachium 16 Stycznia. Izba deputowa- 
nych przyjęła wniosek. Grablera, ogranicza- 
jący czaś służby urzędników: pocztowych w 
niedzielę i święta z 8 do 4 godzin. © 
Montreaux 16. Stycznia. Minister rosyjski 


Giers, wyruszył dzisiaj w podróż powrotną | 


i zamierza. przenocować we Freiburgu bry- 
zgowskim, a ztamtą przez Stuttgart udać 
się do Wiednia. Ministrowi towarzyszy 
syn. jego Konstanty oraz książe Kanta-Ku- 
zen, radca poselstwa rosyjskiego w` Lon- 
dynie. z 


księcia Hohenlohe, który dziś udaje się do. 


Berlina. Na sdbyć się mającym jutro o- 

biedzie w pałacu eliżejszim książe zatem 

nie będzie obecnym. de. 
Waszington, 15. Stycznia. 


do zbyt nizkiego oszacowania importowanych 
towarów — w skutek czego. musi nastąpić 
dodatkowe ściąganie ceł w kraju. Równo- 
cześnie wezwano prezydenta, aby uczynił 
odpowiednie zmiany w prawodawstwie, któ- 
reby nadal podobnym wypadkom zapobie- 
gly.. Kommisya finansów ma w. skutek 
tego: przedłożyć ma kongresie bill, w któ- 
rym proponowane będą znaczne, choć nie 
ogólne redukcye cłowe. 
Londyn, 16. Stycznia. Anglia uruchamia 
korpus wojsk z. przeznaczeniem takowego 
do Egiptu. | | 
Berlin, 16. Stycznia. Znany. ekonomista 
Adolf Wagner wystąpił dziś w sejmie pru- 
„skim z sensacyjną mową, przeciwko dema- 
gogicznym tendencyom w stronnictwie. libe- 
ralnem, zimierzającym do ograniczenia þu- 
dżetu pomimo grożących z zewnątrz nie 


- Paryż, 16. Stycznia. Prezydent Grevy przyj- 
|mówał wczoraj ambasadora niemieckiego: 


bezpieczeństw.. |. ; 
ne nazwisko tego chłopca, będę wściekły 
jak pies—że rzeczywiście znieść tego nie 
Mogę... i 
— Tak, ojezuku—i -nie znosisz go. 
— Milez! albo osadzę cię w twym po- 


koju o. chlebie i wodzie, aż przyjdziesz do 


rozumu—-jakeni Ulice O'Powór! 

— Czy mam odejść, panie? zapytała 
zwracając się ku drzwiom. -. R 

_— Stać mi! ani krokul—zagrzmiał—czy 
ja ci nie mówiłem, że jeśli znowu będziesz 
zajmować się tym młodym nicponiem, to 
cię wyszlę do klasztora, a Opowerstown. 
zapisze twemu. waryatowi kuzynowi Terre- 
mu? Czy mówiłem ci to wyraźnie, czy nie? 
Więc cóż ty sobie rmyślisz? czy chcesz, aby 
twoje stare gniazdo zamieniło się w jaski- 
nię niedźwiedzi, czy. masz ty wyobrażenie, 
co to za człowiek, ten twój kuzyn? . 

-— Wcale nie, ojczulku, lecz jestem pe- 
wna; że jest bardzo miły—-wszyscy kuzyn- 
kowie są przyjemni. 4 
. — Czy tak? ha! hal—zaśmiał się O'Po- 
wer sarkastycznić; miły rzeczywiście! Ja ci 


- Glazgow, 16 Stycznia.. Surowiec. (przy zamknięciu) 
mixed numbers warrants 43 s..7. d. i 


| | Izba poselska | 
przyjęła kilka postańowień, w których upra- 
sza prezydenta -Arthura o informacye:co| 


szlachcie podskoczywszy nagle, zapominając | powiadam, że to waryat, dziki barbarzyńca, 
zupełnie o swojej podagrze i znów nagle | prawdziwy zbój czetwóny! żyje w Obriens- 
upadając z jękiem na fotel—pan Albert | Keepe — starym zamku na wyspie Lough 
Talbot! naprawdę, ol moja nogal Kasiu| Corrib, ponurem, starem, ciemnem więzie- 
przynieś mi stołeczek pod nogi i poduszkę, |niu bez drzwi i okien. : RON 
oh! Talbot naprawdę! PROC — Miejsce niezbyt- bezpieczne, ojczulku. 
` —-Tak, ojcżulku, rzekła Kasia pokornie.| -— Cicho mi bądźl—mówiłem, - więzienie. 

— Rzeczywiście! rzekł O'Power z prze-j bez drzwi i okien, z: wyjątkiem najniższego 
kąsem——myślałem, że: już dawno wyrzuciłem | piętra, pełnem nietoperzy, sów. i szczurów. 
tego" kota za okno! Czy nie. mówiłem: „el Terry ubiera się w skóry owcze i kozie, 
Katarzyno, żę jeśli kiedy usłyszą wymówio-|a, buty daje sobie robić w domu z krowich 


- Londyn, 16. Stycznia. Senusi, szeik Try- | 


polisy, poczuwszy „również w. sobie głos bo- 
ży wzywający gó do walki z niewiernymi, 
zebrał zwolenników i wyruszył: w pomoć 


[Mahdiemu. Syndykat handlowy w. Kairze, 


protestuje przeciwko opuszczeniu Sudanu 
z uwagi na znaczną liczbę znajdujących się 
tamże chrześcian i egipcyan oraz domów 
handlowych. ` ES 
Zagrzeb, 16. Stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu w sejmie zapytał deputowany Bar- 
cic dlaczego żandarmerya zatrzymała dep. 
Starcervicza gdy tenże chciał wejść do gma- 
chu sejmowego. Prezes odpowiedział, że 
uczyniono to w interesie porządku, ponieważ 
Starzevic zapowiedział, iż pomimo wyklu- 
czenia, wejdzie do sali posiedzeń.  - 


OSTATNIE WIADOMOŚCI . 
(| HANDLOWE. | 


Poznąń, 16 Stycznia. Spirytus w m. bez becz. 48.00 
na st. 48.30, na lt. 48.10, na - kw. 
powiedziano 20,000 litrów. Usp. mocne. . 


Szczecin, 16 Stycznia pop. Targ zboż:: przenica usp. 
mocne; w m. 160,00—179,00; na kw. mj. 179.00, na 
mj. cz. 180,50. Żyto, usp. mocne w m. 138,00— 
142.00; na kw. mj. 144,00 na mj. cz. 144,50. Olej 
rzepakowy, usp. dobre; na st. 66.50, na kw. mj. 
65.50. Spirytus usp. mocue; wim. 47.70, nast. 48.20, 
na kw. mj. 49.20, na cz. Ip. 50.60. Olej skalny 
w m. 9.60. 


Wiedeń, 16 Stycznia. Targ zbożowy. Pszenica na 
st. 9.55, na wiosnę 9.70. Żyto na wiosnę 8,10 na 
mj. ezr. 8.15. Kukurydza na maj cz. 6.08. Owies 
na wiosnę 7.38, na mj. cz. 7.43, : 

„Peszt, 16 Stycznia przed połd. Targ zbożowy. Psze- 
nica w m. lepiej na wiosnę 9.32, na jesień 10.10. 
Owies na wiosnę 6.93. Kukurydza na. mj. cz. 6.62. 
Pogoda piękna. i R ; o 


Liwerpóol, 16 Stycznia. Bawełna (sprawozdanie 
początk.). Przypuszczalay obrót 12,000 bel. Spokoj- 
nie. Dzienny dowóz 13.000. 

Liverpool, 16 Stycznia. przed połd. (Bawełna spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bel; z tego na 
spekulacyą i wywóz 2,000 bel. Spokojnie. Amer. 
Middl. na dostawę 'w lt. mr. 58, w mj. cz. 67(s,, 
cz. lp. 6'1/,,, srp wr. 617,,. a 


Wiedeń, 16 Stycznia wiecz. Akcye kredyt 297.30, 
takież węgier. 295.75, francuzkie 317.80, lombardy 
142,00, galicyjskie 292.75, kolei półn. zach. 186.—, 
austr. renta papierowa 79.471,, takaż złota 100.10, 
6%, wggier. złota 121.25, 50, papierowa 86.40, 
takaż 40), złota 88.721). noty markowe 59.35—, na- 
poleóny 9,61, związek bankowy 106.25. Usp. ospałe. 


New-York, 15 Stycznia. wwiecz. Bawełna 1001... 
N. Orleanie 107/,,; Olej skalny SECA 
AbelTest 9i; w Filadelii 93%. 
31. Certyfikaty pipe line le. 
Czerwona pszenica ozima w m. ld. lhe, na st. 
1d.-4'/, c; na lt. 1d. 6! c. na mr. 1d. 9, e. Kukury- 
dza (nowa)—d. 623], 0. . Cukier (Fair refiniing Mu- 
scoyades) he: Kawa (fair Rio) 121%. Łój (Wil- 
eox) 97/,,. Słonina nomin, Fracht zbożowy 4.  - 


Surowy :olej skalny 


Londyn 16 Stycznia po poł. Konsole na lt, 
pruskie 40/, konsole 1003), -50y > 
85s, rosyjska poż. z 1871—851,, takaż z r. 1879 
84*|,..takaż z.1878—84%.;40/, renta. złota węgier- 
ska 731), austryacka złota renta 831/,, egipska 66-— 
banku ottoniańskiego -163/,, lombardy 125) 6 akcye 
kanalo. eg? 19—, srebro 507. Do banku 
wpłynęło dzisiaj 10,000 Ł. Z banku wy 
100,000 do Egiptu. n 5 wypimęło 


0111 
tureckie z 1865 5) 


Paryż, 16 Stycznia. --po połd. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 30, renta umarzalna 77,60; 30% renta 76.471). 
4207, pożyczka 106,6715, włoska- ` 
anstryacka renta złota 845i, 
101th, takaż 4% T4; 
91h Losy 


le, 6% złota węgierska 
« li; rosyjska 50 :z w. 1877— 
; tureckie 41.50. Crédit mobilier 337—, 
Credit foncier 1237,00; akcye suezkie 1975.00, Banie 


Londyn- 25.17. 


mownicy naśladują jego przykład, rachunki 
p Ara nie są a a wielkie; lecz 
za to w. ają razem jak ban iki R 
dzi albo wilkożaków. 3 R > g 2 

— Oj! co za rozkosznie proste i niekon- 
wencyonalne zwyczaje! — zawołała Kasia.— 
Ojezulku! bardzobym . pragnęła odwiedzić 
mego kuzyna Terry w O'Brienskeep. 


„zum, bo w każdym razie nie. jest to miejsce 
zupełnie przyzwoite. Gdy. Terry lub jego 
współtowarzysze . potrzebują czegokolwiek, 
wówczas robią wycieczkę i zabierają Go im 
się nasunie: ryby, mięso, ptastwo —- nie są 
bardzo wybredni — á jak słyszałem, kiedy 


do swej twierdzy, barykadują drzwi, urzą- 
dzają swoje leże i nic nie robią, tylko jedzą, 
piją i spiewają, dopóki im wszystkie zapasy 
nie wyjdą. , SEE 

,— Dennisblake mówił mi, że żaden znich 
nie umie jednej zgłoski po angielsku, że na 
całej wyspie nie można odkryć najmniejsze- 
go śladu cywilizacyi. A. co?—byłby to sli- 


OPowerów w hrabstwie Tipperary! piękna 
ozdoba Sąsiedztwa! Zadna łódź nie mógła- 
by minąć naszego brzegu, ażeby jej nie za- 
topił i nie zrabował. Mimo to, Katarzy- 
no-—jeżeli nie wyjdziesz za sir Johna, “zapi 
szg m 
klasztoru!... j 

— Dobrze kochany ojcze; kocham O'Po- 
werstown a nienawidzę klasztorów, przyjmę 


mj. 49.00; Wy- |. 


rafinowany 108, | 


8 c. Mąka $d. 50e.| - 


5% renta 91,00, |. 


paryzki 840,00—, bank dyskontowy 505,—weksle na | sys AK boa al A 


skór. Ponieważ wszyscy jego poddani i do-, 


niekiedy i młode kobiety. , Potem „wracają, | 


czny młodzieniec do reprezentacyi familii | 


jątek Terremu — a ciebie wsadzę do |- 


Petersburg, 17 Stycznia. Weksle na Londyn 283h,, 
na Hamburg ——, na Amsterdam ——, na Paryż 
2451 na Berlin 1981; Rusk, prem. poż. I em. 
21414; takaż II em. 2108). Ruska pożyczka z 1873 
r. — —, takaż z 1877—. '/ą imperyały 8.37; akcye 
rosyjdk. wielk. D. Z. ——, rosyjsk. listy kredytowa 
——, Il pożyczkawschądnra ——. Nowe renta 
złóta 161. Prywatnódyskonio —. 


Londyn, 16 Stycznia. Cukier Hawanna Nr. 12 no- 
minalñie 201j,. PI? AE 
Brema, 16 Stycznia. Olej skalny (sprawozdanie koń- 
cowe) niżej. Standard white w m, 8.50, na luty 
3.50, na mr. 8.60, na kwićc. 8.70 na srp.gr."V.40. 


Petersburg 16 Stycznia. Wykaz Banku Państwa z 
d. 15 Stycznia. Stan kasy 59,984,593" (przyb. 
2,178,656); efekty skupione 25,008;988 (przyb. 27,964); 
zaliczka na towary 81.145 (niezmniennie); zaliczka 
na pap. publ.: 3,138,267 (Ub. 26,706); zaliczka na 
akcje i obligacye: 24,903,851 (Ub. 45,315); rach. 
bież. min. skarbu 66,834,526 (Vb. 10,206,071); inna 
rach. bież. 55,018,023. (przyb. 1,739,452) zastawy 
oproc. 28,456,864 (przyb. 72,773). 


ODPOWIEDZI OD REDAKCYI. 


Panu T. 8. w Łodzi. Pragniemi porozumieć 
się z Panem osobiścieiw tym celu prosimy uprzej- 
mie- o łaskawe przybycie do redakcji między g. 1-4 
a-4-tą po południu. 


 CELEGRAMY GIEŁDOWE. 


dnia 167 dnia i7 


„ Giełda. Warszawska. m 
Żądano z końcem giełdy. 
, Za weksle krótkoterminowe i 
na Berlin za 100 mr. . . „Kł 5085 | 50.85 
» Londyn, 1 ©... . . Ẹ 10.31 10.30 
» „Paryż: „ 100 fr. . - R 41.30 41.22 
„ Wiedeń „ 100 fl. „| 85.70 | 85.75 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Po. , . „| 88.20 | 88.10 
Ros. Póż. Wschodnia . . . .Ą 91.70 | 91.75 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . | 100.30... | 100.20 
3 j » » Ser. AI E AE 100.00 100.15 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I : 96.20. |: 96.— 
n 3 n „ H | 94— 94— 
noo iaia LLL 93,— 92.95 
22) » SE” n IV 92.46 92.30 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I 85.50 | —— 
» n O n » IL. 84.50 FAA 
» » » » M 88.00. | —.— 
. Giełda Berlińska. ; 
Banknoty rossyjskie zaraz. „197.80 | 197.40 
Kaa 9 na dost. .[197— | 197.25 
Weksle na Warszawę. kr. . „| 196.—(7)| 197.— ` 


Dyskonty 40/,. | | 
Giełda Londyńska. | - 

MWóksle na Petersburg . . .. 22.75 22.75 

Dyskonto 8%, p 24] l 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. . 


Małżeństwa zawarte iv dniu 16 Stycznia: 
W parafii katol, —. 

ÓW parafii ewan; ==, 

Starozakonnych: —. ` 

Zmarli w dniu 16 Stycznia: 


„Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4; w tej - 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet-—, a mianowicie: Tomasz 
Landke lat 26, wyrobnik. ian : 
„Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 5; w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet—. a mianowicie: Juliusz. 
Schoenberg lat 36 blacharz, Andrzej Heide lat 80 
powroźnik. PASE e 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOG 


ICZNE. 


Piątek d. 18 Stycznia. Temperatura koi 
c redn, 
ysokość barometru 28. cali i 1 linia franc. 


więc sir Johna, jeżeli zażąda mojej ręki; a 
szalony Terry niech sobie będzie do końca 
życia królem na swej wyspie Longh-Corrib. 
Oto nadchodzi ojciec Cleary... Co widzę! 
W samym środku mojej ulubionej grządki 
z lewkoniami, pasie się jałówka! Kto też to 
mógł furtkę otworzyć!—i Kasia. zerwała się. 
a spotkawszy proboszcza na ` schodach, 


L try w ( nske © -| rzekła: 
— Nie puszczaj się tam, jeżeli masz ro- 


— Spodziewam się, że wielebny ojciec zo- 
stanie u nas na obiedzie. Ojczulek jest w o- 
kropnym humorze, a ten obrzydliwy stary 
baronet przybywa. tu dzisiaj. Mój Boże, 
co za kłopoty! NE 

— Nie tak straszne panno Kasin—odrzekł 
spokojnie proboszcz; wybiegnij troszkę, bo 
wyglądasz bardzo blado. Ja wyjdę i zaba- 
wię O'Powera. GZ 
„. Na schodach Kasia zatrzymała się chwil 
kę i obejrzała się w około. 

— Nie dziwię się wcale, że ojciec nie chce 
oddać tej naszej starej siedziby mojemu. 
strasznemu kuzynowi — rzekła;—tak tu pię: 
knie! ja ją też tak kocham. k 

Przed nią na końcu zniżającej się łago- 
dnie zielonej łąki, płynęła rzeka Shannon. 
Spokojne, niebieskie jej wody bez szmeru 
przepływały przez zielone doliny i cieniste 
lasy— i zwolna rozpływały się w Longderg, 
w najszersze i najbardziej urocze. z miejsco- 
wych- jezior, 


(A. e. n) 


aj: = 


STAN RACHUNKÓW 


BANKU HANDLOWEGO w LODZIE 
po dzien 31 Grudnia 1883 r. 


STAN CZYNNY 


Kassa gotowizna w bilefach bankowych i bilonie 


Rachunki przekazowe w bankach prywatnych . 


©, 


Skup weksli opatrzonych najmniej 2. podpisami —. 
Zastawy ubezpieczone: 
a) papierow państwowych . 
D li 


istów zastawnych . . . 


+. 


Papiory wartościowe własność banku stanowiące 


. 


Papiery wartościowe kapitału zapasowego $ 


a) państwowe i przez Rząd 
b) przez Rząd nieporęczne . 
1. listy zastawne `. 


2. udziały àa : 


Korespondenci: 
a) ich rachunki (loro) 


Weksłe i traty na obce m 


Nier 


poręczone 


1. Kredyty ubezpieczone papierami 


a) papiery państwowe . . 
b) listy zastawne i akcye 
e) weksle z 2. podpisami 


. 


. . . 


2 12,722] 98 


SSP. 144,6383) 09 


EWS 1,128,978| 84 


2. Sumy do dyspozycyi banku (on call) 862,380] 46 


b) Nasze rachunki (nostro) . 


a) sumy należące do banku 
b) weksłe do inkaso 


uchomości . . . . 


Ruchomości SE 
Koszła urządzenia . . . 


‘Sum 


y przechodnie . 


Koszta handlowe 
Prołostowane weksle 


iejsca 


STAN BIERNY 


Kapitał zakładowy . . . 
Kapitał zapasowy . 


Rachunki zysków i strat PaE 


f, 


Niewypłacoria dywidenda . 
Rachunki przekazowe 


a) za okazaniem Tans 
b) za 7-mio dniowem wyp 


Wkłady procentowe: 
b) terminowe 
b) bezterminowe 


Korespondanci 


a) ich rachunki (loro) 
a) sumy do dyspozycyi korespon 
b). weksla do inkaso 


. . « 


b) Nasze rachunki (nostro) 


Sumy należące do banku p 


Procent i prowizya: 


Sumy przekazowe . . 
Kapitał zapomogi dla urz 


a) pobrano . . 
b) wypłscono . . 


gdników  . . . 


. 


Rozchody podlegające zwrotowi . . . - 


Weksle do inkaso . . . 
Dspozyły w przechowaniu 


owiedzeniem . . . 92,754 


. 


. 


+... 


149,167 


SE 


e a» » 


+... . 


dentów (on call) . 640,296| 59 


8,552] 22 


+. + a « 


Łódź, dnia 31 Grudnia 1883 r. 


2,490 
;15,886 
8,169] 81 
15,729| 98 28,892 
181,00] 
1,681,042| 39 
84,388) 08 1,665,430 
. 257,947 
40,000 
6,336 
102,022 
83,478 
167 
1,808 


4,131,006| 44 


1,500,000 
181,003 
5,425 
600 
241,922 
821,075) 68 
8,986] 80 830,062 
648,848] 81 
350,512) 82 999,361 
285,052; 09 
40,572) 81 244,479 
88,559 
29,591 


19 
56 


47 
43 
82 
14 
45 
85 
57 


63 


28 
80 
62 


Mam honor zawiadomić BzanownąPublicz-| OGEOSZENIE. . 


© |ność miasta Łodzi, iż z dniem (5) 17 ` Osoby: pragnące pomieścić Synów 


Stycznia r. b. otwieram 


._  |Swych w zakładach WAŁA 
GABINET DENTYSTYCZNY  |wiednie” "Ga" nień” pomieszczenie 


przy ulicy Piotrkowskiej, w domu W-go|w, mieszkaniu mojem z zapewnie 


 |Miillera vis-a-vis cukierni W-go Wistehubego. niem konwersacyi w językach Nie- 


Przyjmuję od 10-ej rano do 6-ej. wieczór. mieckim i Angielskim. 


Biednym udziela się porady bezpłatnie. Warszawa, Zielna 7. 
Abentysta Nauczyciel prywatny 
- A. fwamow - W. Tosio. 


KAPELUSZE SKŁADANE 
CHAPEAUX MECANIQUES 


przyjmuje do naprawy magazyn 


Fryderyka Weigt 


ulica Piotrkowska Nr 275 | 


AKUSZERKA 
R. WELLER 


która praktykowała poł dozorem znanych 
profesorów-akuszerów, pojmująca dobrze 
swoją sztukę, poleca swoje usługi brzemien- 
nym i ehorym kobietom. Mieszkanie uli- 
ca Piotrkowska, dom Wielmożnego Bech- 
tolda prawa oficyna .na 1-em piętrze. 
Biednych bezpłatnie. 


j 


a eim a C ASEA EI AA C ADA C a AE AR KEA A a AE GE AO) R 

E rA a z lu ti B : aii P dz pęki Gzy) adr ain sl 
jj Niezależnie od egzystującej od lat dawnych w Nadreńskiem. mieście Barmen 
gg bryki pod firmą W-m Hóltring & Co. założyłem w Łodżi fabrykę 


WILHELM HÓLTRING Junior 


gdzie wyrabiać będę: Gummę do obuwia, szelki, podwiązki i wszełkieŚją 

5 tym podobne artykuły gumowe. A 

AGłówną i wyłączną sprzedaż powyższych wyrobów na Królestwo Polskie powierzy 
łem domowi handlowemu 


Miemryk Feigenblatt 
w Warszawie przy ulicy Elektoralnej Nr. 6. M 
A Zapewnisjąc że staraniem mojem będzie zdobyć sobie w kraju tutejszym 
kjtaką renomę, jaką od lat wielu cieszy się wyż wspomniana fabryka w Barmenas» 
pozostaję z uszanowaniem „b 
EViihelm Aióliring Funiorih 
Łódź 13 Stycznia 1884 r. E 
W. powołaniu się na powyższe ogłoszenie, mam honor polecić się niniej 
zem Szanownym p.p. odbiorcom tak co do obstalunków na późniejsze dostawy: 
g jak również i co do zakupu gotowych wyrobów, ku czemu utrzymywać będę % 


h 
©) 


h. 


egprzy moim kantorze stały skład wazelkich wyrobów powyższej fabryki. 
s z uszanowaniem 


Henryk Weigenbliatti 
GD ED GD A -Elektoral i Po 


Zaklad litograficzny | drukarski 


£. Hruhowshiego 


mw  |wykonywa wszelkie roboty w zakres 


52,434 
2,196,622 


10 
83 


jego wchodzące, po cenach 
umiarkowanych. 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 16 Stycznia. 


Potrzebne jest zaraz albo od kwartału Potrzebni są 


z 6 lub 7 pokoi (z przedpokojem) na 1-em 
piętrze na ulicy Piotrkowskiej lub bezpo- - 
średnio obok Piotrkowskiej, na przestrzeni dectwa. 
od ulicy Zawadrzkiej do ulicy Prrejazd. dnych. 
Bliższa wiadomość w Redakcyi. f 


We wsi Wdowinie pod Wadlewem jest do 


suchego drzewa sosnowego. Tamże po- ` 
trżebny jest maneż jednokonny. Posiada- 
jący takowy na sprzedaż raczy złożyć swój 


adres na ręce P. Rajskiego właściciela 
Hotelu polskiego w Łodzi. 


MIESZKANIE pa E OSRANCE 


jacy dobrze miasto, władający językami: 
polskim i niemieckim, oraz mogący złożyć 
odpowiednią kaucyę lub przynajmniej świa- 
i rekomendacye osób wiarogo- 


Wiadomość w Administracyi „Dzienni- 
ka Łódzkiego” ul. Cegielniana Nr. 271B 
od godz. 10-ej do 12-ej w poludnie. 

—23— 


31—8—0 


sprzedania 


400 Sagów 


TOWARZYSTWO 


1-10 ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH 


Dys- Z końcem gieldy a 
ZA mmc -...|Dopołnione tranzakcye 
Weksie. konto łądano |  placono 
Berlin . . . (1695) | dh ter.| 2d. | 100 mr. 4 50.95 = = 
a . (16914) | kr. ter. | 2 d. | 100 mr. M 50.85 me 60 7 75 TT'h 80 
Inne niom. miasta bank. | dł. ter. | 2d 100 mr. 4 m — 50 85 
M » * 3 kr. ter. | 2 d. ]} 100 mr. —— — 50 70 
Londya . dł. ter. | 8 m. 1 Z. 30, —— — — 
s 2. + „ „ . | kr.ter.| 3 m. 1 Ł. M 10.31 — 10 281), 29 
Paryż . . . | . . | dł ter. |10 d. | 100 Fr. 8 —— — — 
zy NZOZ: kr. ter. | 10 d. 100 Fr. ý 41.20 — 41 10 15 5714 
Wiedeń . . . (— —) | dł. ter. | 3a. | 100 fior. — — — 
. « . (1435/5) kr. ter. | 8 d. | 100 fior. > 85.70 — 85 50 45 
Petersburg . . . . . [dl ter.! 2d. | 100 rs. —— — => | 
y : RSE. a 5 io-| Z końc.! giełdy 
z 2g |Dopełnione|Z końc. giełdy Ak AS | Dopełnio ! 
tw. | SP p WRZRRÓCZWNIE: eye. 2 h | ne trang. | zmr 
P Apa r. Jod ah w 3 k | tranz. iad. | placon (za 100 rs.). da PF żądano | płae. 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże| 4 ZI =, Z] AkeyeD. Z. ód imor. i BK E (GZ 
n» ” w, „» „małej 4 e E S AR: ? “2y Toor 5 E T N 
Dowody Kom. Can. Likw.| — ym oz] woj, Wo 87 aim 4 05 5 E POTOK BOM 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 —m—| 88.35] ——| NM eros. A 00r. 5 EG | WEG GRAN 
M mon, » małej 4 ——| 88,20] ——| 1 » "Fab eed kie; SKC: E JRE 
oRs.Poż. Ws. I em.1000r.| 5 91.60| 91.70] —.—| » „» Fabr.-Zódzkiejj) — = (SF 
$ 100r.| 5 | mm] ——m| » Banku Handlowego . 
K # > A 50r.| 5 NSM PE PORE si hana | | mm 
s0.75| E —.—| s» War. Ban. Dys. 250r. mm] m 
n » » En Imj 8 | 910075) | muj » Ban H.wEodzi 200r. 
wo» sUn 1000r] 6 | 9160-75] 91.80) ——| » War Tow Ub-odognis 
aono» a. lOr] d Zas] GLTO) ia z_wypł. rs. r. . 
Ros, Poż.Pr.zr.1864 Iem.) 5 ——| ——| ——| n War Tow.F.Cukru500]| SES e 
M om p p L866lIem.| 5 POJ) ZS EE M Uukr, Dobrazel. 500 r. E —— zwi Mimo twa 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem.| 5 m] ——| ——| non in ph 5 = || TESS ZA 
as = R A JI j 5 CA, ZE WZ » on zers p r. a — _ ——| —— 
» ow o» ” 5 KRK) oa Mowadnzy a Hermanów250 Ejj ść EK ORG WEG 
ed uno n od s 5 a | mo] a » Dyszkowie.260r. E m] m] = 
Listy Zastawno (za 100r.) | > » p Ea Ów z mm] ma] —— 
b n Zr.I8BŚS.IIŁA.| 5 — | 100.30] ——| nn, Częstocice 250r. | 3 SE rym ZEG 
» n» » n tB 5 —.—| 100.10) ——| » T. W. RA Stali 1000 r. || £ WSSE) ao APES 
” nono n p Malej 6 99.75) 100.—] —.— n Tow. Li pop Raa i m 
Ser. LI Ad 5 NĄ SZM KANE Loewenstein 1000r.j| „ | =] —— 
AR HŁB.| 5 | me] ——]| „Tow. Zakł, Metal. BJ] ' 
SANO Zz) ZI ZT) ” fantowa ioon] $ | =| = —— 
i | oma ow. Zakł.(wórniczych| | 24 
ki danoAWAD e |=] ==] * starachowiskichidor. po m 
ZZ 4i ale EA ń = Tow. War. Fab. Mach. 
» o» » » malej 5 99.80} 99.98] ——| » ; 
Ser.IVlit.A.| 5 SZ S N Narz. Rol. 108l. 100r. Gim]. N 
KUGA Ą E Wars. T. Kop. wegla i 
Gt. B. 5 aaa mÁ] maj] MP Op. węgla 
> A k „ małej 5 Nz) E N Zakł,Hutnicrych250r. RECZ YE 
Listy zast. m. Warsz. Ser. I| 5 —.—| 96.20] ——| » Tow. Zakł. Prz. Baw.) 
: u 5 NOSA VS EEE Tk. w Zawierciu 250r. ——| =.=] —— 
7 i > X u 5 aiaa] D3—| m| n Tow-Zar.i baźni100r. | S E a 
» m » n lYj 6 ——| 9245) —— Wartość kuponu: 
» „ m Bodi, I 5 m —| 85,50] —.—| List. zas. ia + e 881,, | Obligówskarb. 116%, 
PE s » if 5 =m) BALBO meee gy n m. Warsz.s.1iI11454,, | Poż. prem.l em. 2441, 
TE Sr » ui 6 ——| 83] ——| y 3 m. Łodzi. „ 10425 ji n llem.1704),, 
Distyzast, R. T, Wz. Kr. Z.L 5 m =| m] y lkwd . . 12 x 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. 


pod dyrekcyą 


EL n NEATA POLSET, Józefa Puchniewskiego. 


TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH w Sobotę, dnia 19 stycznia 1884 r. 


Operetka komiczna w 3 aktach, 
omaczył z niemieckiego Juljusz Jejde. 


w Sobotę dnia 19 stycznia 1884 r. 


pod dyrekcyą . g Czwarty Bal l 


J. Puchniewskiego 


pierwszy raz: 


k f | À p | N À o godzinie 12-6) Pan Crystogórski odśpiewa wale 


2 „Wesołej. Wojny”, Dwaj Dragoni, śpiew 
. śharakierystyczny wykona p. Gloger, 
Mazar Wilanowski odtańczny przez cate tow. 


Początek o godz. 8. początek 6 godzinie 44. 


JiosBoaeno Ileasypow. Jloqab 5 Husapa 1884. 


W drukami L. KKrukowskiego w Łodz, 


